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Oto się pasty Erdal zaleta wyłania 
Odnawia obuwię, a przytem jest

ta n ia .

T A N I T Y D Z IE Ń
KAPELUSZY

C Z A P E K
I KRAWATÓW
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WROCŁAWSKA 23. 

Korzystajcie z taniego zakupu!
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%. 30-dniowa '
S U H O V A  WYPRZEDAŻ

F I R M A  „ C E C y  L J A ”
A l e j a  J ó z e f i n y  19, w K a l i s z u

B W  p o l e c a  po c e n a c h  
z n a c z n ie  z n iż o n y ch ! TAK
suknie, szlafroki, bluzki, ubranka i sukienki
dziecięce, wszelkiego rodzaju bieliznę dam­
ską, męską i dziecięcą, pończochy, skar­
petki, fartuchy i czapki szkolne, torebki 
damskie, pudla i walizki podróżne, jak rów- 
— n ie t wszelkiego rodzaju robótki. — 
Polecając się łask. względom Sz. Klijenteli 

pozostaję z  powaianiem

1481 F irm a „CECYLJA**.

Dr. med. Niepokojczycki
specjalista chorób skórnych i wenerycznych,

były asystent kliniki uniwer­
syteckiej i lekarz szpitala 
miejskiego w P o z n a n iu ,

r o z p o c z n ie  p r z y jm o w a ć  c  h o-
r  y c  h z dniem 29 lipca r.b.

W r o c ł a w s k a  1 3 ,  11 p i ę t r o .  i486

T E L E G R A M Y .
Olbrzymie oszczędności budżetowe.

WARSZAWA. 27. Bu dżet wydatków p aT . 1925 
uchwalony został przez izby prawodawcze w kwo 
cie.2,lf>6 m ilionów  złotych, a więc ,w> »slosuhku 
półrocznym  nząd upow ażniony jest do w ydania 
połowy, tej kwoty, l . j. 1.083 milj- ,z}ł.

Tymczasem-wediługi sporządzanych  przez mL 
nislerslw o sk a rb u  prowizorycznych zestawień o - 
brotów  kasowych w ydatk i rzeczywiste jna rachunek 
budżetu  r. [925 'wynosiły o d  dn. 1 s tyczn ia  Ho 
30 czerwca r. b. 952.5 m ilj zł., a hzatieth ,y jo kresie 
półrocznym  zaoszczędzono przeszło 130 miljonów 
złotych.

Jcsl to wynikiem akcji Oszczędnościowej rzą­
du, k tóry  ogranicza w ydatki do najniezbędniej­
szych z p u n k tu  w idzenia należytego prow adzenia 
ad m in is trac ji i  wypełnienia zadań gospodarczych 
państw a.

Jak  zaznaczyliśm y przed  kilkoma dniam i na 
podstaw ie sporządzonego przez m inisterstwo skar­
b u  .zestawienia wpływów z dan in  publicznych 
i m onopoli wpływy te (dały w ciągu półrocza, mb. 
przeszło  145 procen t prelim inarza colorocznego.

Jeżeli weźmiemy pod uw agę, że terminy pła t­
ności podatku  m ajątkow ego i najważniejszych p o ­
datków bezpośredn ich  p rzypadają na 2-gą po’o 
wę roku, że wjęc wpływy z dan in  publicznych |W 
2-giem półroczu będą) znacznie wyższe, niż w pół 
roczu  poprtzedniem, zaś polityka oszczędnościo­
wa w! w ydatkach przestrzegana będzie w dalszym 
ciągu, “  dojść będziem y musielf do wniosku, łże 
równowaga budżetow a jest całkowicie zapew nio­
na . . -

fllelhl sukces ?ram il w MoroWiu.
PARY2, 27. R ozpoczęta w ciągu ostatn ich  

‘48 godzfin wielka ofeńzywia na. froncie m arok- 
kańsk tm  zakończyła się wielkim sukcesem Francji.,

W róg został o d p arty  łna 75 kim..
W śród francusk ich  w ojsk m arokkanskich par 

n u j e  enttlziaizjml.
Zwyci'estwb francuskie spraw  i ’O n a  tubulcach 

bardzo  głębokie wrażenie.
W  najbliższych dniach należy oczekiwać o fen. 

żywy ń a  innych odcinkach fron tu .

Chamberlain, Brland 1 Strcsemann z}adą s it 
w Genewie.

W iedeń 27. „Allgemeine Zeitung" Cytuje do­
niesienie , W estm inster Gazette" jakoby z okazji 
planow ej podróże C ham berlaina i Brian da  dó 
Genewy, m iał być zapros’zony 'rówhieź*do .Genewy 
nicm jecki m inister spraw  zagranicznych S trese1- 
łnan , celem wzięcia udlziałU W dyskusT, przyczem 
om aw iana będzje kwestja p ak tu  bezpieczeństwa-.

Zatarg w rolnictwie.
WARSZAWA, 26.7. W dniu wczorajszym od­

było się pierwsze posiedzenie komisji rozjemczej 
w sprawie zatargu w rolnictwie. Przewodniczył

♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

naczelnik wydziału w ministerstwie pracy p. Gnoiński 
Posiedzenie miało charak te r  formalno organizacyj­
ny. Następne posiedzenie odbędzie się w ponie­
działek.

Granice portu gd ańsk iego .
WARSZAWA, 26 7. Przybyła do Warszawy z 

Gdańska komisja ekspertów ligi narodów, określa­
jąca granice portu gdańskiego. Komisji towarzyszy 
komisarz generalny w Gdańsku pan Strassburger.

filielka k ra d z ie ż  w fiJarszawle-
WARSZAWA, 26.7. W mieszkaniu szam belana 

papieskiego, b. p rezesa polskiej macierzy szkolnej, 
p. hjichała Karskiego, stwierdzono znaczną kradzież. 
Kradzieży dokonano w czasie nieobecności właści­
ciela mieszkania.

Wezwany telegraficznie p. Karski stwierdził, 
że skradziono mu kilkanaście obrazów w artościo­
wych, całą  biżuterję i óQ tysięcy akcji banku dla 
handle  i przemysłu w drobnych odcinkach.

Jak będzie wyglądać usta­
wa rolna?

Urywkowe spraw ozdanie sejmpwe, donoszą­
ce o odr/.u ceniu iub  przyjęciu tych czy innyćla 
popraw ek w sejmie, n ie  pozw alają oczywiście czyn 
telnikowi zorjenlować się należycie, w czem pro­
jek t uehw-alony różni się od  rządowego pro jek ­
tu ustawy rolnej luiD1 od projekj-u (komisyjnego 

Zanim  tekst uchwalony będzie w całości 
ogłoszony, należy przeto zestawić ważniejsze po­
stanow ienia dra jąc  obraz, co sejm właściwie uch1-1 
walił 1

.Główną zasadą ustawy je st k>, iż w regule 
tn a ją  być ziemianie wywłaszczeni z obszarowi prze, 
noszących pewne maksimum .M aksimum to o,ztia-, 
cza us.awa za pom ocą następując.) ch p o sh tn o  * aemr 

A) Wynosi ono GO hektarów , dla okręgów, 
przem ysłowych i podmiejskich, zaś 180 hektarów 
d la  m ajątków  we wszystkich innych okręgach. j(£  
ii. N.) postawił w praw dzie poprawkę, aby cyfrę 
powyższą podnieść do 340i *ha. ale gdjy, ta popraw 
ka (upadła, głosował .mimo to  za projektem ).

ił) 300 ha dla niektórych m ajątków  położof-’ 
nych w w ojew ództw ie n owog.rodizkiem, wileń-

' skipm, poleskiem i wołyńskiem .kresy wschodnie) 
a m ianowicie d la  tych majątków, których obecni 

' właściciele p o tra fią  wykazać, iż ich przodkow ie 
„gospodarowali'* w Rzeczypospolitej Polskiej przy- 

' najm niej od i .  1795. T o  ostatn ie  postanow ienie 
uważa Z. Lud, N aród, za nja.iważnlejsjzia sw oją 
zdobycz w obron ie  elem entu polskiego na Kre­
sach i isto tn ie „ob ro n a"  jego do tej zdóbydzy 
jak  zobaczymy niżej, się organiczyła:

tNastępńie: C) G ospodarstw a nasienne, ho­
dowlane lub wysoko uprzem ysłowione mógą u- 
zyskać pewne powiększenie (ponad 180 ha), ale 
z tego tytu !u w całem państwie tylko! 550 tysięcy, 
ha m oże być o d  parcelacji m alow anych.

(Wreszcie: D) Lasy, stawy i sady są o d  p a r ­
celacji wyłączone.

fjyle o maksimum własności. Przejdźm y le- 
Ł raz  do procederu  wywłaszczania. M ają w tym  

1 wźględzie obowiązyw ać następu jące  przepisy: ,
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1) Rada ministrów n a  wniosek ministra re­
formy i pin ej ma ustalić coroczne obszar, Pr4ó?, 
znaczony pa parcelacja Na najbliższe 10 lat ob­
szar’ Len o kreślono na 200^ tysięcy ,hą (360 tysięcy,

; morgów) rożnie, .Grunty nie ri'iOvzparcelowane iWj 
’jednym roku  byda musiały; być rozparcelowane 
.w roku uaskpnyin  poza kontyngentem j.

2) Co roku  b idzie  ogłaszany plan par.cela- 
* cyjny, który będzie wskazywał ile hektarów  w, 
poszczególnych powiatach, wzgl. grupach powia­
tów m a ulec parcelacji. O ile |do an ia 1 listopada 
danego roku  ule będzie rozparcelowaną ilOiść 

•'gruntów, przewidziana przez plan parcelacyjny, 
'm in ister uchwali imienny wykaz majątków, któ­
re  m ają być poddane parcelacji; wykaz ten )nuh

’ si być ogłoszony, do 10 stycznia następnego; fóku . 
•Wykaz imienny, ma objąć większe majątki przed 

/-mniejszemu
Teraz należy scharakteryzować warunki sza 

cowania majątków przymusowo wywłaszczanych:
I)  Oszacowanie m a następować przez odpo- 

‘ wiednie zastosowanie przepisów, obowiązujących 
25przy ustalaniu wartości nieruchomości do po­
datku  majątkowego, P rzepisy te będą poddawane 
rewizji co dwa lata; aby uwjzględnić stan  ikuUury 
rolnej oraz zmiany zaszłe w stosunkach gospo­
darczych. Związek L'u d. - Nar. postawił wpraw­
dzie poprawkę, aby oszacowanie odpowiadało rze. 
iczywistej wartości, ale gdy ta  pppriawkja została 
odrzucona, głosował mimo Lo ;za ustawą.

■2) O ile orzeczenie komisji okręgowej ziem­
skiej, oparte na szacunku, dokonanym przez Ko­
misję kwalifikacyjną .izacunkową będzie uznane 
przez właściciela za niezgodne z przepisami usta 
wy o ) cfoiimie rolnej, przysługuje mu prawo od­
wołania się do sądu. (Ale sąd m a (orzekać łnie 
wedle ustawy cywilnej, tylko wedle postanowień 
ustawy rolnej!). j

'3) Co do sposobu wynagrodzenia za przy­
musowo wykupiony majątek, przyjęto, aby na­
leżność była wypłacana bądź w listach 5 proc, 

‘r. nty ziemskiej w złocie, według kursu Oznaczone­
go przez rząd. nie njŻej 70 za 100, bądź -w poło­
wie w gotówce, a w połowie iw listach (renty zieni- 
skliej, według nominalnej wartości. Związek' Lud 
Nar., p, stawił wprawdzie poprawlfę, aby rząd  m u­
siał (a nie ,.mógł“ tylko; jak  jest Obecnie)'wypła­
cać po'owę należylośd w gotówce,'ale gdy'popraw 
ka  ̂ upadła, głosowat (mimo to za jostąwa. — Ocfcy 
wiście rząd be cizie wypłacał w regule listam f gen 
ty bo na wypłaty w gotówce ,nfe będzie rn ial Ria- 
pitału.

4) Co do czas u wypłaty, to następuje onią 
, w ten sposób', że 75 proc. zostaje wypłaoonerówno 
cześnie z postawieniem' wniosku1 Urzędu zjemskie 
go co do wysokości odszkodowania, a ;25o/o iw clą* 
gu 30 dni od uprawpm©cnlen;i,a się orzeązęnją. 
Listy renty ziemskiej ibędTą przyjmowane od  (osób 
które je otrzymały za ziemię lub' jza /wierzytelnoś­
ci, na podatek spadkowy i majątkowy. '

/Przejdźmy teraz do ustawy wierzytelności, 
co do której najważniejsze popraw ki'(słynną 171) 
zostały odrzuc0ne. Za wierzytelności państwo od­
powiada do wysokości wynagrodzenia prawo­
mocnie usialoneglo, a na właściciela spada odpo 
wledzialność w tym itosunku, w  jakim zostaje 
część m ajątku  jemu pozostawiona do wartość! 
części przymusowo rvkupionej.

Co do wielkości nowo tworzonych gospo­
darstw będą obowiązywać następujące przepi­
sy :

1) Nowe działki m ają  wynosić w! zasadzie 
20 ha z wyjątkiem województw pomorskiego, bia­
łostockiego. nowogrodzkiego, poleskiego, woJyn- 

‘ skiego i okręku administracyjnego wileńskiego, 
dla których określono rozmiar tych gospodarstw 
doi .35 ha; parcele ogrodnicze określono do f5 'ha. 
robotnicze do 1 ha.

•2) Parcelowane obszary powinny być użyte 
przedewszystkiern na powiększenie karłowatych' 
gospodarstw, a  następnie rią tworzenie nowych1 
gospodarsiw. Minister reform rolnych może prze. 
znaczve w całości parcelowany obszar na jeden 
z powyższych celów, jak"rów nież minister może 
przeznaczyć Wany obszar dla ludności z oko- 
hc specjalnie przeludnionych. Pierwszeństwo do 
nabycia parcel jrna ją dzier*hwcv i ofic:aIfści, za- 
sfuzeni żołnierze arm jj polskiej, absolwenci szkWł

S W t e i tyc" Ea,e8orJaeh Są-
„ (d) Do hrt. 51 przyjęło poprawkę (klubu mkra- 

mskfego. że ;;nab'ywcami gruntów, wydzielonych 
z dóbr martwej rękj mogą być jwyłącznlejwyznaw- 

:cy lego samego kościoła, do którego należały 
przedtem przejęte dla. parcelacji ,dobPa't.':zw mart­wej rękiT

Wreszcie, co się tyczy ułatwień w sprpwach 
dla now ©nabywców zawiera astaw a następujące 

'przepisy :
1) Przy parcelacji przez Urzędy ziemskie lub 

Bank rolny majątków rządowychTub "przymusowo 
wykupionych, bezrolni będą dawać zadatku 5 
proc., właściciele samodzielnych 'loSpo'darstw 'fnai.

bywcy, ośrodków 25 proc., reszta ceny kupna bę­
dzie rozłożona dla bezrolnych, 
dzie rozłożona dla bezrolnych i małorolnych na 
40 lat, dla pełnorolnych na 20, ia dla nabywców 
ośrodków n a  5 lat,

2) Przy parcelacji będą tworzone gospodar­
stwa wzorowe (ośrodki) o ro,zmiapach'GO (względ­
nie 70 ha, które będą sprzedawane* z licytacji.

3) Obok Urzędów) ziomskich i'Banku !rolnego 
parcelację może prowadzić albo sam właściciel 
albo instytucje przez rząd upoważnione (co jest

1 oczywiścjc przepisem bez,większej praktyczniej do- 
niosroścj).

Oczywiście podaligmy pO|Wyżej tylkb najważ 
niejsze przepisy, ale one charakteryzują, wład­
nie najlepiej, iż żadne zasadnicze ulepszenia w 
projekcie rządowym na  pełnym sejmie przeprowa­
dzone nie zostały.1

Kronika Telegraficzna.
WARSZAWA. Minister spraw zagranicznych, 

p. Aleksander Skrzyński, powróci do Europy dnia 
11-go sierpnia. W drodze powrotnej zatrzyma się 
dłuższy czas w Paryżu.

WARSZAWA. Komisja do badania zmian 
kosztów utrzymania przy głównym urzędzie staty­
stycznym postanowiła wezwać główny urząd sta­
tystyczny do wprowadzenia szeregu zmian w do- 
tychczasowem obliczaniu kosztów utrzymania.

BERLIN. Otrzymano tu z Moskwy informa­
cje, że Trocki starał się o wizę na wyjazd dla sie­
bie i rodziny do Niemiec, w celu kuracyjnym. Po­
mimo starań przyjaciół rząd sowietów odmówił 
Trockiemu wizy.

NEW JORK. Sprawozdanie Ligi Narodów 
stwierdzające, iż w Europie znajduje się 6 miljo- 
nów europejczyków pod bronią wywarło bardzo 
przykre wrażenie. Oświadczają tu, że uzdrowienie 
Europy w tych warunkach jest niemożliwe.

PARY Z. Nastąpiło tu  oberwanie się chmury 
skulkicm czego znaczna część przedmieść znalaż- 
ła się pod odą, Gmach giełdy (odcięty; odf śwjatą.

Skutkiem' zalania stacji telefonjgznej miasto 
' pozbawione jest kom unikacjiTelefoni jznej. wj

WĄRSZAWA. .In ternational :Ma£ch COrpp- 
poralipnc‘ w związku z zaw artą  onegdaj umową 
na dzierżawę m onopolu izapjałczanegfo przekaza­
ło dnia 25 t a i  na  r  achunjdć /Banku^ośpodarstwa 
krajowego kwotę 3.000.000 dolarów.

! SOFJA. W połowie sierpnia rozpocznie się 
proces w T ir do w przeciwko 500 komunistom.

’Z całej Bułgfarji wezwano 100 tysięcy świac! 
ków. W czoraj wydano 17 wyroków śmierci.

Re g a t y .
W ubiegłą niedzielę dn. 26 b. m., Kai. 

Tow. Wiośl. urządziły regaty wewnętrzne, 
które można zaliczyć do bardzo udatnych. 
Program  regat i dobór osad przypomniał nam  
dawne złote czasy tej sympatycznej instytu­
cji kiedy członkowie z prawdziwem zamiło­
waniem oddawali się tem u najszlachetniej­
szemu i najzdrowszemu sportowi.

Biegów było sześć, niektóre z nich nadz­
wyczaj interesujące, jak bieg czwórek (gigi), 
szóstek i bieg pań. Dwa pierwsze wyróżni­
ły się dzięki bardzo dobrze wytrenowanym 
osadom, trzeci budził powszechne zaintere­
sowanie, ponieważ poraź pierwszy zaprezen­
towały się na regatach dwie osady wiośla- 
rek. Organizacja regat była bardzo dobra i 
sprzężysta, dzięki czemu biegi odbywały się 
z niewielkiem spóźnieniem, co się tłomaczy 
brakiem taboru wyścigowego i warunkami 
technicznemi. Na trybunie sędziowskiej za­
siedli: prezes P. Z. T. W. J Radwan, prez.
wioślarek p. Koźmińska, prezes K. T. W. J. 
Motylewski, oraz druhowie Ed. Sikorski i 
Wł. Szyszczyński, arbitrem  był dr. Dobrowol­
ski, starterem  dr. Kupczyński. Wypuszczali 
łodzie kap. M. Bednarek i naczelnik St. Cha- 
łupski.

Rezultat biegów był następujący:
1. Dwójki—wygrała osada sternika G. 

Langego, z wiośl.: Leszczyńskim i Piekarskim 
w 6 m. 6 s. (dystans 1200 metr.).

2, Czwórki wyścigowe—wygr. osada ster­
nika Wróblewskiego z wiośl.: Zielińskim, Br., 
Banaszkiewiczem Cz., Tworkiem i D. Sztar-

kiem w m. 8, sek. 49 i pół. Druga osada 
sternika Prylińskiego przybyła w m. 9 s. 15 
(dystans 2000 metrów, obie osady udają się 
na regaty do Bydgoszczy, dobrze są wytre- 
nowane i przyszły do mety w bardzo dobrej 
formie.

3. Na kajaku przybył pierwszy p. Grzmi- 
las lekko bijąc na kilkanaście łodzi swego 
przeciwnika.

4. Czwórki półwyścigowe (dyst. 2000 m.) 
wygrała osada sternika A. Langego z w iośl: 
Hofmanem J., Hofmanem E., Iwaszkiewiczem 
i P. Zielińskim w 9 m. 40 sek.

5. W biegu wioślarek (1200 metrów na 
półwiścigówkach) wygrała osada pod sterem  
St. Wróblewskiego, złożona z pań: Florkow- 
skiej J., Banaszkiewiczówny, Lizakówny i 
Krauckiej. Druga osada aczkolwiek prze­
grała wykazała przy mecie b. dobrą formę.

6. Bieg ostatni szóstek, budził niezwyk­
łe  zainteresowanie, gdyż do ostatniej chwili 
niewiadomo było kto z przeciwników stanie 
pierwszy u celownika. Dość powiedzieć że 
różnica między łodziami wynosiła nie całą 
sekundę. Wygrała osada sternika Wróblew­
skiego złożona z wioślarzy: Hofmana J., 
Zielińskiego Br., Iwankiewicza, Banaszkie- 
wicza, Tworka i D. Sztarka w 9 m. 40 s.

Pogoda podczas regat dopisała i Pu­
bliczności było dużo. Wioślarki przy dojeź- 
dzie do pom ostu obsypano kwiatami.

Wieczorem w klubie zimowym odby­
ło się zebranie towarzyskie.

K R O N I K A
— Zaw ody k o la r sk ie . W niedzielę, o 

odz. 4̂  pp. odbyły się na Szosie tureckiej zawody 
:olarskie Tow. Cy listów, które dały wyniki nastę­

pujące:
W biegu na 30 kilom, pierwszy przybył J. Ko­

szutski (K. T. C.)—55 m. 45 sek , w 2-gim biegu 
nowicjuszów na 10 kilom. — Stanoch (K. T. C.)— 
18 m. 30 s., w 3-im biegu na 20 kilom.—Wistehu- 
be (K. T. C.)—39 m. 30 sek.

Szczegółowe sprawozdanie damy jutro.

— D o sta tek  letn i powinien dać się od­
czuwać tak samo i w zimie. Pracowite ręce go­
spodyń nie próżnują i konserwują pierwsze boga­
ctwo owoców jest agrest, truskawki, wiśnie w czy­
stych naczyniach. Pomimo jednak największych 
kłopotów i starań, nie zawsze się udaje i konfitu­
ry często się psują, o ile gosposie nie znają wy­
próbowanego i doskonałego środka Dr. Oetkera, 
którego paczka kosztuje tylko 9 gr. Zaznaczamy 
przytem, że jest to środek najtańszy i sposób naj­
prostszy dla konserwowania owoców od pleśni i 
burzenia się. Można go teraz tak samo jak i daw­
niej polecić gorąco.

Dr. Oetkera przepisy do smażenia konfitur i 
przygotowywania konserw można otrzymać bez­
płatnie we wszystkich sklepach, o ileby były wy­
czerpane, prosimy się zwrócić wprost do Dr. O et­
kera Oliwa pod Gdańskiem, który wyśle je bez­
płatnie i franko.

— K a ta stro fa  sam ooh odosra . W nie­
dzielę o godz. 10 z rana samochód-autobus Luba­
szewskiego i przez niego prowadzony w drodze 
z Turku do Kalisza wywrócił się z 17 pasażerami 
na szosie około Pólka, przyczem wskutek wybu­
chu benzyny zapalił. Samochód w padł do rowu 
i uległ rozbiciu. Trzy osoby zostały ciężko ranne 
reszta lżej, w tej liczbie 13 żydów i 4 chrześcian 
kilku rannych przywieziono do szpitala żydowskie­
go w Kaliszu, gdzie udzielono im pierwszej pomo­
cy. Reszta rannych pozostała na Pólku, gdzie 
opatrzyli ich lekarze przybyli z Kalisza.

— B ójka. Sapiński Wacław i Soliński Wa­
cław zamieszkali przy ul. Nowy Świat 45, będąc 
na zabawie wszczęli bójkę przyczem Sapiński W. 
zadał pchnięcie nożem Jakubowskiemu Stefanowi 
Lipowa 23. Rana dość ciężka, Jakubowskiego 
odwieziono do szpitala św. Trójcy.

— W ystaw a R o ln iczo -P rzem y sło w a  
w  P le sz e w ie . Obwieszczona urbi et urbi Wy­
stawa Rolniczo-Przemysłowa w Pleszewie, któro 
odbędzie się w czasie od 15 do 19 sierpnia br. jest 
na najlepszej drodzde do urzeczywistnienia. Cha­
rakter Wystawy będzie odpowiadał charakterowi 
wytwórczości powiatu. A więc pierwsze miejsce 
zajmie rolnictwo i z niem związany przemysł rol­
niczy. Tutaj trzeba dodać że w dziedzinie postę­
pu gospodarki rolnej powiat pleszewski zdziałał 
wiele. Nazwiska takie jak pp. radcy Szenica, or-



dynata Taczanowskiego, Chłapowskich, ordynacji 
gołuchowskiej, Ciążyńskich mówią za siebie, a w 
ostatnim czasie wzbogacili ich szereg pp Dr. Ci­
chowicz i rotm. Siciński.

W dalszym ciągu idzie średnia i mniejsza włas­
ność, skrzepła na działalności Kółek Rolniczych 
wśród których rej wodzą ks. wice-patron Łagoda, 
ks. prob. Kledzik, p. A. Stefaniak i wielu innych. 
Nie wszystko oczywiście, czem rolnictwo powiatu 
mogło by się pochlubić, znajdzie sią na wystawie 
niemniej jednak wykaz dotychczasowych zgłoszeń 
pozwala spodziewać się interesującego całokształ­
tu  intensywnej gospodarki rolnej i wzorowego 
przemysłu, związanego z produkcją rolną.

Wśród tego ostatniego wybijają się na plan 
pierwszy pleszewskie Młyny Parowe—przedsiębior­
stwo wyrosłe dzisiaj do potężnych rozmiarów. Fa­
bryka konserw W i St. Radomskich, ze swojem 
śmiałem przeistoczenia drpbnych gospodarstw po­
wiatu na gospodarstwo ogrodniczo-warzywnicze, 
idzie tuż, tuż. Dalej należy zanotować fabryki 
maszyn rolniczych: firmy Samulski, Wysocki, Glo­
bus, Zdunek. Z innych gałęzi wytwórczości, mają­
cych ścisły związek z naszem rolnictwem należy 
wspomnieć o cukrowni w Witaszycach, Pleszew- 
skiej Fabryce Powozów, firmie Szulczyński (siod- 
łarstwo), fabryce kół i wozów roboczych majątku 
Góra i St. Rebelce (powozy). Ze sfer rolniczych 
wpłynęły dotychczas następujące zgłoszenia: PP. 
radca Szenic(trzoda), ordynat Toczanowski (nasio­
na leśne), ordynacja Gołuchowska (ogrodnictwo), 
Jan  Lipski ze Szczurów (owoce) Leków, Kotowiec- 
ko (nasiona) Wallman, Bronów.

— Z ja z d  b y ły c h  u o z n f ó w  p a ń s t w o ­
w e g o  g im n a z j u m  d la  b. w o j s k o w y o h  w  
W a r s z a w ie .  „Koło b. wychowanków państwo­
wego gimnazjum dla b. wojskowych" komunikuje, 
że w związku z likwidacją rzeczonego gimnazjum, 
organizuje dnia 19.10 b. r. Zjazd b. wychowańców 
tej uczelni. Uprasza się o nadsyłanie zgłoszeń na 
Zjazd z podaniem roku ukończenia względnie po­
bytu w szkole pod adresem państwowego gimna­
zjum imienia ks. Józefa Poniatowskiego (Złota Nr 53) 
z dopiskiem „Dla Koła b. wychowanków". Osobi­
ste  zgłoszenia w środy i soboty 6—7 g. wieczorem.

Inne pisma są proszone o przedruk.

— Z a r z ą d  G łó w n y  Ligi K a to l io k ie j  
w  P o z n a n iu  składa na tej drodze wszyskim, 
którzy przyczynili się do urządzenia i przeprowa­
dzenia VI Zjazdu Katolickiego w Ostrowie, a więc 
władzom duchownej iświeckiej pp. referentom, 
członkom Komitetów i obywatelstwu miasta O stro­
wa, organizacjom, prasie i całemu społeczeństwu 
serdecznie podziękowanie.

— K r w a w e  z a r ą o z y n y .  W sobotę wie­
czorem w domu Nr. 3 przy ulicy Podgórze odby­
wały się zaręczyny po północy, gdy zabawa była 
w całej pełni zjawiło się dwóch nieproszonych 
gości i rozpoczęto nową zabawę od wybijania szyb 
kamieniami, a następnie puszczono w ruch noże. 
Zabawie tej położyła kres policja, która czterech 
uczestników krwawej zabawy broczącej krwią od­
stawiła najpierw do szpitala, gdzie z porżniętemi 
nogami pozostali na kuracji Mieczysław Foland i 
Józef Gienerowicz, a Malinowski Józef z ul, Pia­
skowej i Kuśniński Ignacy z Towarowej po opa- 
Irunku odstawieni zostali do komisarjatu, aby w 
cichości i spokoju rozmyślali nad skutkami nożo­
wej rozprawy.

— C en y  n *  ż y t o  s p a d a j ą  z dniem każ­
dym dzięki olbrzymim urodzajom nietylko w Pol­
sce ale i w całej Europie. Łódzkie „Echo" wie­
czorne podaje, że w okolicach Warszawy na jar­
markach sprzedawano nowe żyto w Tarczynie po 
16 zł., pszenica 15 zł., a w Mińsku Mazowieckim 

■nawet po 14 zł. za korzec. Giełda poznańska sy­
gnalizuje dalszą zniżkę żyta na tydzień bieżący.

— Z g ó r ą  3 4 . 0 0 0  n i e m o w lą t  p o d  
-o p iek ą  P o l s k o  - A m e r y k a ń s k ie g o  K o m i­
t e t u  P o m o o y  D z ie c io m .  Według sprawo­
zdania, opracowanego przez Wice-Dyrektora Polsko 
Amerykańskiego Komitetu Pomocy Dzieciom, d-ra 
Gromskiego, Komitet ten w r. z. roztaczał pieczę 
nad 88 stacjami opieki nad dziećmi i matkami, 

Tozsianemi po całem Państwie.
Przez stacje te przeszło 34.677 niemowląt, 

którym udzielono 103.843 porad, ciężarnym udzie­
lono 3928 porad, mleka dla dzieci wydano 382.215 
litrów.

Na subsydjowanie Stacji Polsko-Amerykański 
Komitet Pomocy Dzieciom wydał 378.050 złotych, 
rządowa subwencja z budżetu Ministerstwa Pracy 
i  Opieki Społeczenej wyniosła 53.5000 zł.

— O d b u d o w s  g o s p o d a r o z s .  Opuścił 
prasę 4-ty zeszyt „Odbudowy Gospodarczej" mie­
sięcznika, poświęconego sprawom ekonomicznym 
i społecznym pod redakcją dr. Leona Władysława 
Biegeleisena.

Zeszyt ten zawiera szereg artykułów, poświę­
conych najbardziej aktualnym zagadnieniom eko­
nomicznym. Dr. Jerzy Adamkiewicz omawia wy-

 ------------------------— za upca iiuza rogu.

czerpująco „Ekonomiczne podstawy polsko-nie­
mieckiego traktatu handlowego" Leon Władysław 
Biegeleisen w artykule pod tytułem: „Działalność 
państwowych instytucji finansowych" porusza 
hm6 w z a iemne8° stosunku tych instytucji Inż. 
Władysław Kuczewski daje nam niezmiernie aktu­
alny dla stosunków górnośląskich „Bilans handlo­
wy polskiego hutnictwa żelaznego". Witold Trzciń­
ski porusza „Podział na warstwy społeczne Polski* 
Dr. Aleksander Kielski „Zagadnienie Etatyzmu*.

Odrębne działy: „Ziemie Wschodnie" i „Spra­
wy Aprowizacyjne* dają wyczerpujący i źródłowo 
opracowy materjał w tych dwu niezmiernie waż­
nych dziedzinach naszej administracji gospodarczej.
Przegląd gospodarczy w języku polskim, niemiec­
kim i angielskim uzupełnia bogatą i zajmującą ca- 
łośc.

Warunki prenumeraty: Półrocznie 12 złotych, 
Kwartalnie 6 zł. Cena zeszytu 2 zł. 50 gr.

Adres red. i admin.: Warszawa Żoliborz, Sosn- 
kowskiego 13, Tel. 306-10.

Nadesłane.
W dniu 6 lipca br. kiedy chleb zdrożał z gr. 

50 na 70 majstrowie i właściciele magazynów szew- 
ckich zaproponowali swym czeladnikom obniżkę 
płac o 10% na parze bucików, zapominając o tern 
że w sierpniu 1924 r. zawartą została umowa u 
p. Inspektora Pracy na podstawie której miały być 
automatycznie regulowane ceny stosownie do orze­
czeń komisji statystycznej badania cen wzrostu 
drożyzny.

W dniu 18 b.m. odbyła się konferencja u p. 
Inspektora Pracy z przedstawicielami Zw. Zaw. 
Szewców i Kamaszników i majstrami, p. Inspektor 
Pracy na żądanie pracodawców wykazał, że koszt 
utrzymania wzrósł o 24%.

Wobec bezpodstawnych żądań wł. sklepów 
z obuwiem, Zw. Zaw. Szewców i Kamaszników nie 
zgadzając się na obniżkę cen, prosi tą  drogą kli- 
jentów by nie pozwolili na paskarstwo wł. sklepów 
i przy kupnie żądali odliczenia 10%, które urwane 
zostały robotnikom z ich szczupłych płac.

Zw. Zaw Szewców i Kamaszników 
w Kaliszu.

Złodzieje przy robocie
Współczesny przestępca zmienił się bardzo 

zwłaszcza w swoim wyglądzie. Uważa [za elegancję 
swe o o ubrania, stara' się o to, ja by wygląda i , ,arys 
tokratycznie". Czyni zaś to wszystko nie z próż­
ności, ale z wyrachowania. Wymaga tego interes.

'Zwłaszcza dbać o to musi t. jawi iszczur lioJaj 
Iowy albo złodziej ^podróżujący ekspfessamj m  
porze wyjazdów) dro łuzdrowtsk'.'Byt'on'[kiedyś’fryzu 
jerem; kelnerem -Hub kamerdynerem. Przewróciło 
mu się w głowie: chciał także [żyć talk, jak ci bo­
gaci panowie, którymi us’ugiwat. Żósta* przestęęą 
Elegancki:!) imanjeh wyuczył się już przedtem.

Międzynarodowy złodziej hotelowy, jak* rów­
nież ten, który .,-pracuje" wpociągiach jkdlei żelaz­
nej, to bezsprzeqznie najinteljgentniejszy; a za­
razem najniebezpieczniejszy ze wsystkich hochstap 
terów.

O  ludzie wpa'daja'lna'lcoraz'to iinne'trickij nby 
upatrzoną zdobycz zjagamąć I zatrzeć ża sobą 
ślady. W głównym’ sezonie •Wyjazdów do miejsco­
wości kuracyjnych kiedy \vf hotelach’!>  p o ląga  ćh 
pełno podróZnyctf, odbvwa ślę źnTwio dla tyrłt 
łotrzyków.

•Uważamy więc za wskazane zwrócić uwagę 
na , toetodyu i rozmaite ;;tricki" eleganckich zło­
dziej) sezonowych".

Oto stoi pociągi'pośpieszny'ha’iSzynach, goto­
wy d[o odjazdu. W ostatniej chwtili wskakuje do 
wagonu jakiś elegancki" i młody pan, przechodzi 
wzdłuż' diupiego kurytarza, (zaglądając do każ­
dego przedziału, wreszcie zajmuje miejsce w. przę­
dzinie drugiej klasy. Ubrany w potworny ulster T 
czapkę podróżną, obuty elegancko, twarz ułożonp 
w wvraz zbla'zowonv W reku dźwigu [ciężką (wa­
lizkę. którą udaje mh się z trudem'iumieścić umieść 
cić ha półce. W przedziale znajduje się starsza 
dama, która zaczyna czvtać powieść zaledwie po­
ciąg rusza ? iml-ejśca. Naprzeciw niej isiedźi ;lakfś 
starszy pan, po którvm poznać odrhfzu, 'że nale­
ży do sianu uprzvwF ejowaneco. Zażywny, jow- 
jalnlc wyglądając^., w"krawatce"drogocenna' szpilka 
nu palcu wspaniały pierścień brylantowy.',

Podczas plerwSzvcb dziesięciu mfnut tycY ttfo- 
je podróżnych hieTmówiTanrsłowa.TDamjaftzyta; za­
żywny jegomość studfuje w gazecie kursy giełdy 
elegancki pah, który'żdiął wNdwor.ny ulster, (wyglą 
da o&rem rra olfbilcę.T nagle robllgfywtiy Jego­
m ość-jaffąś uwagę o źjnlwach^.tego^ocznwch. jDama 
udaje, że nic nie słySzy , elegancki pah fcczrusrm 
ramionami aby okazać, że nie mar jochoty, ■zapusflę 
czać się w rozmowę. ZaZywny Stajrsjzy jegomość

opiera się wygodnie i zamyka Oiczy, jakby jsię 
chciał zdrzemnąć. Zaowu mjja chwila i nikt mie 
próbuje jg / przerwać milczenia.

(Wreszcie rozsuwają się dpzwi przedziału i  
ukazuje się  w progu kelner z wagonu jadalnego 
oo.v oznajmić, że pbiad podadzą za pół godziny. 
Ci podróżni, którzy chcą zasiąść do stołu ;zec! cą 
wcześniej zająć swoje miejsca. Zażywny, jegomość 
budzi się jak z letargi* i każe sobie przygotować 
miejsce w jadalni; dama i młody, elegancki pan: 
odmawiają. Dama wyjmuje z pakietu bułkę jz sjśyjtt 
kią i zaczyna jeść.

W dziesięć minut później starszy jegomość 
opuszcza przedział. Powoli odchodzi do wagóng 
jadalnego. Jego jowialne oblicze świeci sic 1 wy­
raz zadowolenia igra ha jego pełnych ustach, które 
układają się tak, jakby już smakował jedzenie. 
Jest smakoszem. a kiedy zasiada do istołu, wybie­
ra najlepsze potrawy, z'tyeh,jaki?jsąjw'iśpIsŁ> i'tzia„- 
Kfawia flaszkę burgunda. Wśród1 jedzenia nie zau_ 
iwaiył, że na moment zajrzał do wagOinu sali ja­
dalnej ów młody, elegancki współpasażer i wn«t 
zniknął z powrotem.

'2 hukiem wpada właśnie pociąg Pa ■ jedną z 
większych stacji węzłowych. Ow elegancki, młody 
podróżny, klórv przedtem spacerował pd kury tara  
do kur\ tarza, teraz wpada jak bomba (do przedz|ą 
łu. gdzie zostawił swoją walizkę. Dama słoi przy 
oknie plecami obrócona i targuje się o preclć 
przechodzącym obok pociągu handlarzem. Ele­
gancki pasażer zabiega swoje rzeczy: laskę, ulster, 
gazety, zamienia sw 3zapkę podróżna na' mięki 
filcowy kapelusz; - w końcu jsięga ]poj [swoją [waliz 
kę. Swoją? No lak lo wygląda. Wychodząc, zda­
je sobie z tego sprawę, że walizka; Iktórą terajz. 
dźw iga, Choć nie jest taka ciężka, jak' Ja: (k|óf*ą 
zosławił w wagonie (tamta zawierała kilką ka­
mieni), posiada jedna|kT zawartość bardziej wartoś^ 
ciową.

Z abrałwali kę i ażyw^egoljegomłdścnszniknął 
w/ lluinie. Właściciel walizki, gdy wróć it 7z obiadu, 
który sowicje „skropił" winem; nie spostrzegł za­
miany. Potem zdrzemnie się i dopiero jprzy( koń­
cu podróży spostrzeże, KO się stało. [Wtedy, wó ple- 
gancki pasażer będzie śję jużjzna.jdował [pod 'osło­
ną, towarzyscy., a ukradizfona'waliz|kar, po jjejopró® 

dnieniu, znajduje się gdzieś na dnie rlzejći, JuB. 
rzuci się ją w pobliżu plantu kolejowego.

D rugi, trick zasadza się na tern, że dwóch'.ło­
tr zykow pracuje Wspólnie z towarzyszką. Jest to  
dama piękna, elegancka, wytworna i uprzejma. 
Wobec takiej damy nawet najbardziej ostrożny;, 
c/łowiek' zapomni o  ostrożności i stanie 'się |ćhf 
ofiarą.

A oto ofiara. Ppwiedzmy, że nazywa się pan 
Malski i jest ajentem fabryki likierów. Zajmuje 
pokój w hotelu. Cały dzień biega pd klijenla do 
klijenta, przeprowadził kilka większych tranzakcji 
handlowych i zmęczony wraca do swego pokoju 
Nazajutrz odjedgie rannym wczesnym pociągiem, 
więc wcześnie kładzie się spać. Rozebrał lużurck 
zdjął obuwie i jako człowiek ostrożny, kładzie, 
debrze wypchany portfel z pieniędzmi pod poy 
duszkę.'Podczas tego myśli O uroczej młodej da­
mie. którą spotkał przy obiedzie w hotelu.

Wspomnienie nie opuszcza pana Ma/skicgoi 
nawel we śnie. Nagle zry wa się Ize słodkiego snu, 
usłyszał bowiem lekkie pukanie do'drzwi, p d  kręcą 
kontakt światła, patrzył w drzwli jz patęźeniemi. Pu­
kanie odzywa się znowu. Pan Malski [zarzuca na- 
siebie płaszcz podróżny i os'rożnie uchyla drzwi. 
Nagle cofa się przyjeininie [zdziw johy Czyżby [ciągle 
jeszcze śnił ? Prized nim stoi urocza [dama :w (noc­
nym pmiuarze. Jasno - błąd' włosy, irozsypały, «ię 
po śnieżnej tkaninie z crepe de )chine'y..

Opowiada ona szepteny że ro budził’ją [przed 
chwilą podejrzany szmer w jej pokoju. [Kiedy, ;zaś 
wyslraszona chciała odkręcić kontakt elektryczne 
go światła, okazało się, coś się wj kontskcie 
zepsuło. Więc w trwodze wielkiej zapukała do 
drzwi „sąsiada*- i pr>si ;cz\by za łniątiie poszedł 
do jej pokoju, bo może zakradli yię tam t  andy- 
cj. —

[Pan Malski nie jest bohaterem, ale nie ch e  
uchodzić za tchórza w oczach pięknej kojbiety. 
Bierze z szafeczki nocnej świecę, zapałki, zabie­
ra także swoją la'sk(ę i'1|ak juzbrojpfnjvfSunie za (pięk­
ną swoją przewodniczką do jej pokoju.. Ona Od­
wraca się do niego i drżąca [opiera 'się to jego ra­
mię. Gdy weszli do jej numeru, prę \ąwieci sobie 
świecą  ̂ dokoła, szukając (w szafie, 
podr łóżkiem w kątach, czy nie zakradli się tu 
gdzie złodzieje.

A podczas tego, Ikiedy pan Malski po iesrą 
piękną nieznajomą, jei towiarzvsz; ooorządkowu
ją go w jego numerze. Zabierają irortfel jwvpchonyt
pieniędzmi, zegarek, poczem zmykają Pan Malski 
wstydzi się pn.yfznać, gdzie noc przepędził. Ale 
daje o tełmi znać na policję, pot prawda .trochą za-  
p.óźno. \  ■
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Kraina gdzie co dzieśiątj obywatel 
ma swo]e anto.

K an ad a  prześcignęła już S tany Zjednoczo­
n e  pod względem rekordu aulomoibiłowego. W ro ­
k it 1907 bylło tam  zameldowauyjch 2130 jwozów 
au ti iiiOibiiowych;- Liczba ta  wjzrosla obecnie do 
600)000. K anadyjczycy pow iadają, że rekord ten 

* łnusi sję jeszcze zwiększyć o  tyle, wby co (dziesiąty; 
obywatel m iał swoje własne, au.o.

Z d a je  się, że do tego dojdzie, i 
P rzyczyny tego rozrostu  ruchu autom obilo­

wego w. K anadzie, szukać należy w stosunkach  
tam tejszej po lityki kolejowej. Koleje wytyczano 
p rosto lin ijn ie , w głąb kraju , ze w schodu na  za- 

' chód . A z jednęj i drugiej strony ciągnęły jsięhnie- 
. zm ierzone prerje, dokąd  tylko karawany, jeźdź­
ców mogły się dostać. Zfiemję wzdłuż trasy, kolejo­
wej sprzedaw ano zgłaszającym  się kolonistom^, 
'Lecz (obszary, leżące poza tą  lin  ją , ciągnące się 
tysiącam i mil w szerz, pozostały, pOjza wszelką 

‘ k u ltu rą  now oczesną. Budowja trasy  kolejowej mog­
ła być tylko przeprow adzoną z północy na po­
łudn ie  i ,wypi:agałaby lolbr/ymich > um .Z ad  jw olono 
się więc najkonieczniejszą siecią kole ow ą w obrę­
b ie  tym', resztę obszarów zostawiając, dla automo­
bilowego ruchu-

l K an ad a  zaczynała się jednak  ząludniąć co­
raz  bardziej i okazała się potrzeba rozszerżenia 
kom unikacji.

j M iema koleji, niechże b ęd ą  aula. Lecz jak 
załatwić kw est ję  garażów?

D la robotników  kw estja była lozwląznna. W  
K anadzie zostawia się n a  ferm ach pługi, b rony , 
wszelkie m o to ry  n a  polu, tam, gdzie js'użą ‘do p ra­
cy. T o  sam o uczyniono z aułami. Ale cb tie vn|ić 
w mieście? Otóż b u d u ją  tam 'w spólne Igaraże. Ałiejs 
cowość licząca 1000 główi m a jeden garaż. Miejs­
cowość, k tó re j liczba mieszkańcowi wynosi 5000 
m a  już 3 do  41 garaży, i

W zorem  solidarności jest kanadyjsk ie  m iasta 
K Itschener, które aż' do 1916 roku  nosiło nazwę 
Berlina. Obecnie liczy w sąsiedniem  W aterloo 130 
tysięcv mfcSzKańców, W  tych dw u miejscowościach 
zn a jd u je  się przeszło 3.000 wozów; au 'am ob ilo - 
wvch. N ajw iększy ruch widać na’ placach, gdzie 
stoi ra tu sz  i przed hotelem., k tó ry  w ybudow any 
zosłał dla przejeódncchdfarm erów ifli łzyłtOO^iokoi 
gościnnych.

W i e l u  w ła ś c i c ie l i  Wiozów a u to m io K i lo w y c h  ł r z y  
m a  j e  n a  o g r o d z i e ,  l u b  n a  id zL d jZ jin cu , tm a tó i s i ę  
o  t o  t r o s z c z ą ,  ż e  s i ę  w ó l?  z n i s z c z y .  B y w la  l eż, Że 
u  s t a w i a  n  a n i  i  o t  d l  a  s w e g o  'w o z u * N a  "ogo ł 'z a  ś  jzgo d^- 
n i e  k o r z y s t a j ą  m i e S z k a n c y  ż e  w s p ó l n y c h 'g a r a ż y .

Sensacyjny wynalazek.
Na wielkim zjeździe astronomicznym  

odbywającym się w Londynie sensację  wy­
w o ła ł przedstawiony przez prof. Nagoaka z 
instytutu badań fizycznych, wynalazek w  
sztucznej fabrykacji złota.

Czystą chemicznie i destylowaną rtęć 
wpuszcza się d o  specjalnego naczynia wy­
pełnionego olejem a przez  te mieszaniny  
przepuszcza się prąd elektryczny o sile sto  
tysięcy wolt. Po 10— 15 godzinach m iesza­
nina ta zwęgla się i wtedy znajduje się  w  
niej w drobnych cząsteczkach złoto.

Według obliczeń wynalazcy taka sztucz­
na fabrykacja złota będzie — jeśli nie o  
wiele tańsza — to w równej cen ie  natural­
nego złota.

B I U L E T Y N
dn. 2 7  lip oa  1925 r . g o d z . 7 -a  ra n o .

1) Ciśnienie powietrza 7 4 7 .5  mm
2) Kierunek wiatru W SW
3) Siła wiatru Im/s
4) Stan nieba Deszcz dr.
5) Wilgot bezwzględna 14.7  mm
6) Wilgot względna 9BX
7) Temp. powietrza + I7 ° .9
8) Ilość opadów j-§ O.l mm
9) Najwyż. t e m p |^ ^ | + 2 I B.9

10) Najnil. temp. +  I5°.7
11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. p p

+ l* .7 0

Do sprzedania

Restauracja
z całkowitem urządzeniem.
Wiadomość: ul. Piekarska 12. 1487

Kucharka
umiejąca dobrze gotować po­
trzebna od 1 lub 15 sierpnia.

W iadom ość: w ap tece  Kalinow­
skiego, Kalisz, S tary  Rynek 7.

1401

POMOCNIK
pisarza podwórzowego

p o tr z e b n y  od  z a r a z  
d o d om . O p atów ek .
(P o sad a  tylko dla sam otnego).

1490

Freblanka
Z dobremi świadectwami po­
szukuję posady do dzieci od 
1-go sierpnia, chętnie na wyjazd 
do majątku. Oferty proszę prze­
syłać wprost pod niżej wska­
zanym adresem.
Kalisz, ul. Staszyca 2, m. 3 
N. G. domy miejskie. 1479

K u p i ę  d o m
w  K a liszu ,

lub plac na budowę.
Wiadomość: Rychwał, Mieczy­
s ła w  Wiśniewski. 1469

PLUSKWY
niszczy i zapobiega rozm nażaniu

„MOGIŁ”
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.

1396 I
Doświadczony

buchalter - bilansista,
znający  języki polski i n iem iecki, 
poszukuje  odpow iedniej p o s a d y .  

Łaskaw e zgłoszenia pod: „B ilan­
s is ta  15“ do „G azety K aliskiej".

1450
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Płaski zegarek?? 
Nowy wynalazek?!!!

wysyłamy pocztą  za zł. 7.84 zam iast zł. 25 tylko dla­
tego , że nasza firm a kupuje k ilkakrotn ie tan ie j od 
innych firm , dobrego gatunku rzeczyw iście p łask ie , 
sta low e lub niklowe najnow szego fasonu, z p ierw szo­

rzędnym  m echanizm em , 16 rub in  pod żadnym  względem  nie mogą 
porów nywane z tan iem i falsyfikatam i zł. 7.84, dwie sz t. zł. 15.36, trzy  
sz tuk i zł. 22.57. Lepszego gatunku 10 zł., 14 zł., 16 zł., 20 zł., 25 zł., 
30 zł. Zegarki kieszonkow e odkryte lub na ręk ę  z prawdziwego franc, 
nowego zło ta  „P lackedeo r“ niczem  się  nie różni od prawdziwego 
z ło ta  14 karat., 12 zł., 14 zł., 18 zł., 25 zł. i 30 zł.

NOWOŚĆ!!! BŁySKAWICA z sam ośw iecącym  w nocy cyferb latem . 
E leganckie niklowe zegark f szw ajcarskie dla Panów  i Pań na rę k ę  
ze skórzanem  paskiem  najnow szych fasonów  10 zł., 11.50 gr., w lep­
szym  gayunku 14, 18, 23, 27 i 32 zł. P rem ja: Przy zam aw ianiu odra- 
zu 5 zegarków , mogą być różne, dodajem y 1 zegarek zupełn ie  bez­
płatn ie: z franc, z ło ta  „P lakeo r“. Łańcuszki 2, 3, 4, 6, 8 i 12 zł.

E legancki sto ł. biurkowy zegarek z budzikiem , dzwoni głośno i 
długo na  każdą godzinę, za 10 zł. z lepszem  w erkiem  12 zł., 14 i 19 
zł. Zegarki w yregulow ane i gw arantow ane za dobry chód. P rzesy łk i
1 opakow anie p łaci kupujący.

Adres: Główny Skład Szwajcarskich Zegarków 
JÓZEF JAKUBOWICZ, Warszawa, ul. Sienna 27,

oddział 7.
FIRMA EGZYSTUJE OD ROKU 1902. £

NAGRODZONA NA WYSTAWACH WIELOMA £
ZŁOTYMI MEDALAMI i LISTAMI POCHWALNYMI 

Bez ryzyka: o ile zegarek się n ie  podoba przyjm ujem y z pow ro­
tem . Od naszych klijentów  otrzym ujem y dalszy ciąg dużo podzięko­
wań i pow tórne zam ów ienia. Ne 349. W-ny p. J. Jakubow icz w W ar­
szaw ie. Z egarek w swoim czasie  o trzym ałem , za który bardzo dzię­
kuję, chodzi co do m inuty i bardzo miły dla oka. Ku m ojem u m iłe ­
mu zdziw ieniu chodzi lepiej od „O m egi", k tó ren  robi różn icę naprzód 
albo wtył. Z egarek zaś otrzym any od W.P. nie robi żadnej różnicy, 
tak dał się  dokładnie wyregulować. Z ałączając przy niniejszym  20 zł. 
p roszę o łaskaw e przysłanie mi, w m ożliw ie krótkim  czasie jeszcze
2 zegarki, po o trzym aniu zrobię zam ów ienie na w iększą ilość dla ca­
łego biura. Z pow ażaniem  Jan  K ałużyński, Lublin 2.5.25 r. ul. N a­
m iestnikow ska 35. Na 350. Sz. P. Jakubow icz. D ziękuję Sz.P . że mi 
P . przysłał dobry zegarek. Z szacunkiem  S t. M acioszek, posterunko­
wy 13 komp. P . Państw , w T orm artach, post. Ne 6, w K liszaniszkach. 
Ne 351. Sz. P. otrzym ałem  już od P. 2 zagarki, k tóre  dobrze chodzą 
p roszę przysłać 1 zegar „Anker". Z pow ażaniem  Br. M adaliński, szko­
ła Pow szechn. p. Jody, z. W ileńska 11.X.1923 r. Ne 352. Sz.P. U przej­
m ie p roszę  o w ysłanie jeszcze  1 zeg. na rękę z fran. nowego zło ta  
„P lakeor," przy te j sposobności mam zaszczyt podziękow ać W. P. za 
o trzym ane 3 zegarki, z których jes teśm y  zadow oleni i nadm ieniam , 
że w najb liższych dniach wyślę zam ów ienia na kilka innych gatun­
ków zegarków  dla S-nia Koła M łodz. w G ołębiew ku. Z pow ażaniem  
S t. Borowicz, U rząd gm. K utno, w. Raszew , okr. Tow. Roln. w K utnie.

WYCIĄĆ ZACHOWAĆ REKOMENDOWAĆ

Na raty!
fabryka fortepianów i pianin
Braci K. i A. FIBIGER

' P o l n a  16.
Poleca pianina gabinetowe, salonowe 
i koncertowe gwarantowanej dobroci.

F irm a e g z y s tu j e  od  1899 ro k u .

P I Ę K N O Ś Ć  i P O W A B .
ELIKSIR skręcający  w łosyr w loki i fale, BRUNOL nadający cerze  n a tu ra ln y  
wygląd opalony od słońca, DIAMANT nadający zm ęczonym  oczom  p e łen  
życia djam entow y blask i inne o sta tn ie  zagraniczne kosm etyczne nowości..

Ż ądajcie  katalogów , załączając  znaczek pocztowy. LABOR, sk rzynka 
pocztow a 61, Bydgoszcz. 1423

Dwasal! Na raty!
W tych  dniach nadszed ł św ieży 

tran sp o rt najnow szych P O W O r Ó W :  
luksusow ych, wyścigowych i spacero ­
wych, m aszyn do szycia i p isania.

No O k łod zie  p o sia d a : wózki sportow e i dz iec inne> 
wyżymaczki, centryfugi, m aterjały* e lek tryczne, oraz w szelkie Przy­
bory do rybołów stw a.

C e n y  k o  n k u r o n o y  j n o l l l

NATAN W IERUSZEW SKI Kalisz,
Główny Rynek dom B -ci Rubinstein, vis i  vis nowego Magistratu.

1382

* Druk „Gazety Kaliskiej" JAIeja Józefiny L ‘Wytlawca — „Gazeta Kalisko" Spół. z ogr. odp. TłMnkfnr W. RADWAN*.


